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Blum niedopuszczony do głosu

Burẑ s w pariameiuie paryikim
z a ż e g n a n a  d ź w i ę k a m i  M a r s y l i a n k i

P A R Y Ż , 13.11. D aw ^o  już  p a r ­
lam ent francuski mie był w id ow ­
nią tak burz liw ego  posiedzenia, 
ja k  w  czasie aeoaty nad interpe­
lac ją  dep. Becąuarta  w  spraw ie  
za rautów, podniesionych przez 
p ra tę  p raw icow ą przeciwko mini 
ttrow i spr. wewn. Salengro . i i  w  
czasie w o jny  dopuścił się dezer. 
cji.

Przem ówienie dej,. Becąuarta  
było przeryw ane okrzykami na  
ław ach  lew icy i prawicy. M ów ca  
przytoczył liczne listy i opinie  

• osób, znajdujących się w  owyrr 
czasń° na froncie, usiłu jąc uw y­
puklić n ezwykłe okoliczności, 
wśród 1  tórych został w zięty  do 
r iewcli min. Salengro.

Szczególnie gw ałtownym i wy • 
stąpieniam i zaznaczyli się komu­
niści.

P o  zakończeniu przemówienia 
dep. becąuarta, w stąp ił na try ­
bunę prem ier Blum , którego p ra ­
wica nie chciała d ipuścić do g ło ­
su, dom agając się, aby zabra ł 
głos sam  min. Salengro. W  cza. 
sie p rz e m y  w ytw orzonej usta­
wicznymi przeryw aniam i i okrzy­
kami ma ław ach  praw  icowyth i le 
w co w y cb , padły  rzekomo obelży 
we słow a pod adresem  prem iera. 
Kilkunastu deputowanych socja li 
stycznych porzuciło law y  posel­
skie, rzuca jąc  iię  w  stronę depu­
towanych praw icowych, gdzie  
w śród  niesłychanej w rzaw y  do­
szło do starcia między p rzeciw ­
nikami politycznym 1. M nie j roz.

ram ięcnieni parlam entarzy ści sita 
rali się powstrzym ać rw ących  się 
do bójki deputowanych.

Przewodniczący H erriot przer 
w ał posiedzenie. Prem ier Blum  
został jeszcze przez kilka m inut 
na trybunie, spodziew ając się, ie  
roznamiętiiiwnie uspokoi się. Po ­
mimo interwencji Kuku depu+ow a  
nych centrowych, Incydent praw  
dopodobme przerodziłby się w  
d ługotrw ały  bóikę, gdyby nie bo, 
ze nag le  zaintonowano M arsy - 
liankę, którą podchwyciła cala  
praw ica i znaczna część ęidyka- 
łów. Kilku deputowanych p raw i­
cowych stanęło na ław ach, w zno­
szą rękę z faszystowskim  pozdro. 
wieniem. Z  ław  lew icowych odpo 
wiedziano wzniesieniem  pięści za 
ciśniętych. N iem niej jednak  na­
stąpiło natychm iast pewne uspo­
kojenie. Łaivy  poselskie zaczęły 
się stopniowo opróżniać, w śród  
spokojniejszej ju z  atmosfery.

W oźni parlam entarni opróżnili 
natychm iast po rozpoczęciu się 
incydentu trybuny przeznaczone 
d la  publiczności oraz dla prasy.

Po przerw ie  B lum  w ygłosił 
dłuższe przem ówienie w  obronie  
min. Salengro Zdaniem  jego  znaj­
dująca się w  książeczce wmjsko- 
w ej Salengro in form acja o skaza­
niu za dezercję jest... błędem  po­
pełnionym przez p isa rzz . N a  za­
kończenie p. Blum  m alow ał min. 
Salengro.

Dep. X av ie r  Vallat, inwalida  
wojenny, nostaw ił wniosek o zwo-

W  d a r z e  d l a  n a c z e ' n e g o  w o d z a

Szablę zdobyczna
niosą b. żołnierze małopolscy

łanie w  tej spraw ie  sądu honoro­
wego.

Zabra ł również głos sam min. 
Salengro.

W  rezultacie większość rządo­
w a uchw aliła  przejście do porząd­
ku dziennego nad tą sprawą.

K o n f l i k t  s o w i e c k o - n i e m i e c k i

Protest Iłyresay
przeciwko aresztowaniom moskiewskim

B E R L IN , 13.11. „Dipiom atische  
Politische Korre=pondeniz“ pisze 
o proteście Niem iec w  M oskwie  
z powodu aresztowania 5-ciu oby 
wateli niemieckich za rzeKomą 
„antypaństwową działalność".

Postępowanie z obywatelam i

niemieckimi zdradza tem w yraź­
niej p raw dziw e zam iaiy  Moskwy, 
że w  danym razie ch od r o ludzi 
oddanych wyłączn ie swemu zawo 
dowi. Podejrzew anie tych ludzi o 
ypisek przeciw  państwa sow iec­
kiemu —  to gToteska. N ie  da się

Most toledański wyleciał w powietrza
Bebtłafece dii w

z ! ? p o w i e d ź  g e n e r a l n e j  o f e n s y w y  c z e r w o n y c h

Fatimie
B E R L IN , 13.11. W ed łu g  donie­

sień prasy  niemieckiej z M ad ry- 
tu, oddziały hiszpańskich w®jsk 
narodowych odparły  kon, ra lak  
sił rządowych, O brońcy  M adrytu  
wysadzili w  powietrze most to- 
ledański. Zna jdu jąca  się w  pob li­
żu mostu gazow nia od 3-ch dni 
stoi w  płomieniach.

W a lk i uliczne są barazo  zacię­
te. Pon iew aż w e jska  powstańcze  
pragn ą  uniknąć zniszczenia mia, 
sta i rdepotrz* bnych o fia r w śród  
ludności cyw linej, przeto l>czą 
się one z dłuższym oblężeniem  
M adrytu i budu ją  silne fo rty fi­
kacje.

M A D R Y T , 13.11. Ze ź ró ie ł rza

dowych donoszą, że dzień wczo­
ra jszy  był w  stjol i c y  jednym  może 
z najcięższych od czasu, gdy pow  
stańcy stoją u w ió t M adrytu. W  
nocy w ojska rządow e posunęły  
się naprzód o 4 kilom etry na od­
cinku drogi do Estram adury.

O godz. 10 rano gen. M ia ja  
przewodniczący komitetu obrony 
M adrytu, ogłosił następujący roz 
kaz dzienny:

„Do 60.000 żołnierzy republi­
kańskich, znajdujących się na li­
nii frontu. Rozkazuję rozpocząć 
natarcie, aby zakończyć tydzień  
decydującym zwycięstwem ".

S E W IL L A , 13.11. Rozgłośnia  
powstańcza nadała o godz. 13.30

Uczelnie lwowskie zamknięte
A k a d e m  c y  s t r a c ą  s e m e s t r

L W Ó W , 13. 11. B- uczestnicy 
bitwy pod Zadwórzem  oraz byli 
żołnierze M ałopolskich Oddziałów  
Arm ii Ochotniczej z roku 1920,

Arm ii Ochotniczej.
D a r  ten zabierze do stolicy I 

w ręczy m arszałkowi Sm igłem u- 
R^dzowi patrol z łożory  z 12 b.

uchw alili o fia row ać Naczelnem u oficerów , podoficerów  1 żołnierzy 
W odzow i M arszałkow i E dw ardo- M . O, A . O., który w yruszy  do 
w i Śmigłem u-Rydzow i szablę,zdo- W arszaw y  pieszo ze L w ow a  w  ro - 
bytą na pobojow isku zwycięskiej cznicę jego  osw obodz-u ia dn. 22 
epopei Małopolskich Oddziałów is+opada r  b

Demonstracje przeciwżydewskie w Wilnie
Studenci zablckowanl w murach uniwersytetu

W IL N O , 13-11 O  godz. 1 2 -ej zdem olowała lokal redakcji ż y  
grupa studentów, licząca 25 o- d o lsk ie j gazety „T og ", oraz po­
rób, zdem olowała lokal niedawne bita w łaściciela d rukarń ’, 
pow stałego pism a „K u r je r  Po- O godz. 16-ej na dziedzińcu

L W Ó W , 13.11. Un iw ersytet i 
Politechnika w- Lw ow ie są w  dal 
fzym  ciągu nieczynne. Jak tw ier­
dzą w  kołach akademickich, ot­
w arc ia  uczelni w  najbiiżs-zym cza 
sie nie należy się spodziewać, po 
nieiważ o rgan izacje . akademickie 
w brew  w ezw aniu  rektora U n iw er  
sytetu, nie wypow iedziały  mię do 
tej pory w  spraw 5a ostatnich  
zajść.

W  związku z tym stanem rze­
czy w  dniu dzisiejszym  w yjeż­
dżają do W arszaw y  yekwray Dni 
wersy+etu i Politechniki, celem  
oubycia konferencji w  M inister­
stwie Oświecenia. O tw arc ia  U n i­
wersytetu i Politechniki należy 
spodziewać się przed świętam i 
Bożego Narodzenia, a  za tem 
studenci straciliby ‘ jeden *e, 
m esti.

Niemiec z tjzeszy
d y r e k t o r e m  B a n k u  G d a ń s k i e g o

GD 4Ń SK , 18.11. Sprowadzony  
przez h itlerowski senat gdański 
z Rze zy  urzędnik bankowy  
W om is, m a być m ianowany n a ­
czelnym dyrektorem Banku Gdań  
skiego.

N om 'n ac ja  ta w yw o ła  niewąt­
p liw i*  sprzec:w  ze strony pol­
skich akcj on ari uszów Banku

ŁÓ DŹ. 13. 11. Dziś w ybuch ł w  
Łodzi stra jk  czeladników rzeźnic- 
krch, Do strajku przyłączyły się 
również ekspedientki zakładów  
m asarskich. W szystkie zakłady  
m asarslre  i sklepy są nieczynne.

Jednocześnie w  Tom aszowie  
M azowieckim  wybuch ł stra jk  w e  
wszystkich zakładach stolarskich. 
Do strajku przyłączyło się ponad 
300 pracowników .

Wielka rada faszystou ska
u c h w ć l i  d o n i o s ł e  r e f o r m y

RZYM , 13. 11. W ed łu g  krążą­
cych pogłosek, w ielka rada faszy­
stowska która zbiera się 18 b. m. 
uchw alić  m a m. in projekt re fo r­
my konstytucji, która zostanie 
przedłożona parlam entow i faszy ­
stowskiemu do zatw ierdzenia w  
dn. 30 b, m. M . in. re form a ta 
nadać m a moc p raw n ą  tj tułu  
„duce", jak i nosi sze f rządu VIus- 
solini. Natom iast pogłoski o pro ­
jekcie nadania przez konstytucję
M ussolin iem u tytułu w ielk iego
kanclerza im perium  nie zostały  
Dotwierdzone.

Przew idu ją  tu również, że
w ie lka rada  faszystow ska Zaj­
mie stanowisko wobec zapow ia­

danej parokrotnie przez M ussoli- 
n ego le fo rm y  parlam entu, który  
stanie się organem  ustroju kor­
poracyjnego.

dzi, ż « Po lska posiada tylko 28 
proc akcji Banku  
i te n ie moża

srszechnj“ . W  lokalu wybito szy- ( Uniwersytetu zebrał się tłum sta Gdańskiego Praca gdańska tw ier
by, zniszczono in sta lac ję  e le k -. dentów w  liczbie około 300 * 3Ób. -  - - ................
.ryczną i telefoniczną, oraz w y - j U  bram y dziedzińca U n iw crsyte- 
rzucon© na bruk z 2*go piętra tu stanęła rw lic ja. Studenci zam 
maszynę do p isan ia i t d .  knęli bram ę 1 pozostają nadal w

O godz. 15-eJ grupa studentów m urach Uniwersytetu.

R z e ź n ic y  i s t o l a r z e  s t r a j k u j ą
w  o k r ą g u  ł ó d z k i m

śctć sobie pretensji do decydo­
w an ia  o nom inacjach na k ierow ­
nicze stanowiska w  tym banku.

ku Gdańskiego z Bankiem  Rze­
szy spowodowało ju ż  dew aluację  
guldena i p rzypraw iło  akcjonaria  
ssów bank i o poważne straty, Ak  
cjonariusze polscy nie chcą w ię­
cej tracić z powodu dyktowanej 
przez Berlin  polityki finansew o- 
w alutow ej dyrekcji banku Gdań­
skiego. M ianowani©  N iem ca z 
Rzeszy naczelnym  dyrektorem  
banku byłoby nadto dowodem  ie  

Gdańskiego hitlerowski senat realizu je konst 
zatem ro- kwentnie w każdej dziedzinie ha

następujący kom unikat: Potw ier­
dzając w 'adom osci, podane z r a ­
na, dodać do mch należy, że na 
północy od K ordóby „m arksiści" 
atakowali B lasąuez i Ovejo. Ata­
ki te zostały odparte przez garn i 
zony Penarroga 1 V illaharta . Do 

O veja  wojska narodowe zdążyły  
przybyć Bkurat w  porę, aby  zapo 
biec egzekucjom.

przecież zaprzeczyć, że N iem cy—  
w p rze ciw sta w ie n iu  do M °s k w j  
—  o d rzu cają  w szelk ie  w trącan ie  
się do sp ra w  w e w n ętrzn ych  in* 
n ych  p ań stw , zarów n o  jak  i p ro ­
p ago w an ie  sw o je j doktryn y pań  
stw o w ej na obcym g ran e1*. To  
stan ow isko stan o w i w y ty c z n ą  d la  
o b yw ateli N iem iec n a obczyii le .

Z  drugiej strony N iem cy nie 
m ają najm niejszej ochoty dać fć  
bie narzucać obce poglądy.

Zdaje się, że w  danym praypad  
ku pozbawienia wolności n iew in ­
nych ludzi chodzi nie tylke 0 pro  
pagandę, ale o represje  Kom lu­
tem u, który chce mścić sie na  
obywatelach n1emieckich za to, 
że zarazę bolszewicką całkowici#  
zniweczono w  Niem czech. Pań "  
stw© sowieckie n ie wstydzi a lf  
iść na rękę tej m ściwości Komin** 
ternu i sta je  się wykonawcą w oli 
trzeciej m iędzynarodówki. Jest 
to nowy, wym owny objaw  atrak* 
tury  tego państw j i  jego  zam ia­
rów.

K i e t f y  u s t a n a  t e  p r e w e k a e l e ?

S k a z a n i e  k o l e j a r z y  p ó ls  t fc h
Podejrzana rola

G D A Ń S K , 13. 11. Przed Bądem 
w  Cdańsku odbyła się dziś roz­
p raw a  karna przeciw  sprawcom  
uszkodzenia m atenału  dekoracyj­
nego, należącego do hitlerowców  
Zajście to m iało m iejsce w  dniu  
10 b. m„ w  t. zw  „Sporthalle". N a  
mocy wyroku skazani zostali ko­
le jarze polscy Jan K urowski —  
na 9 m iesięcy w ięz’enia i Józef 
Hejm owski —  na f  m iesięcy w ię­
zienia. Oskarżonego Oźmińskiego  
zwolniono od kary za ułatw ienie  
władzom  Śledztwa K urow ski zo­
stał natychm iast osadzony w  
areszcie. R o la policji gdańskiej, 
która. Jak wykazał prezwód sądo­
wy, dopuściła do incydentu w  po­
koju, który je j  służył za w artow -

policji gdańskiej
nlę, nadaje  całej tej spraw ie  nie­
przyjem ny charaktei.

G D A Ń S K , 13. 11. W czo ra jsw  
w izyta radcy BSttckera, w Komi­
sariacie Generalnym  R. P. w spra* 
w ie  ustosunkowania się polskie,1 
opinii oraz prasy do zajść w  Schó- 
nebergu, dała dziś asum pt prasie  
gdańskiej do określenia je j mia­
nem „energicznego protestu Gdań 
ska w sprawie hec przeciwno 
Gdańskow i".

Jest rzec, ą znam ienną, te  pra- 
si gdańska, zw raca jąc  się o  życz­
liwsze ustosunkowanie się opinii 
polsaiej w spraw ach  gdańskich  
równocześnie przytacza d rażn ią­
co szereg Incydentów, których  
sprawcam i m ieli by być Polacy.

S z c z e g ó l n y  p r z y w i l e j  ż y d ó w
p r z y  o d b : o r z e  p r z e s y ł e k  a m e r y k a ń s k i c h

sio „zurilck zum Reich".
Jak się zdaje, w a lka  o kierow ­

nictwo w B a rk u  Gdańskim  rozt-
In form acje piraay gdańskiej sa gra  się w  najbliższych tygod* 

nieścisłe. Ilość akcyj Banku Gdań niach. Gdańskie koła polityczne
■skiego, znajdu jących  t*ię w rę ­
kach polskich jest znacznie więk  
rza od 28 proc. Ni< bez znaczenia  
musi być również fakt, że Rzesza 
niemiecka n ie jest w  ogóle akcjo, 
nariuSzem Banku Gdańskiego.

W spó łdzia łan ie  finansow e Ben

R a t y f i k a c j a

polsko-węgierskiej umowy 
o ekstradycji

B U D A P E S Z T , 13. 11. Izba po­
słów  uchw aliła na dz;siejszym  po­
siedzeniu jednogłośnie ra ty fm a- 
c ję  polsko-węgierskiej um owy o 
ekstradycji i pomocy p ra w re j w 
spraw ach  karnych.

wit nury nasi Azją
J a p o n i a  z r y w a  r o k o w a n i a  z  C h i n a m i

T O K IO , 13. 11. A gen c ja  D «m ei 
podaje, że odbyta dzisiaj konfe­
rencja przedstaw icieli m inister­
stw a spr. zagr., arm ii i m arynar­
ki, doszła do przekonania, iż obe­
cne rokowania chińsko-jaDońskie 
nie w różą powodzenia.

Stanowisko Chin w skazuje na  
w zrastające w ciąż naoreżenie, a 
ruch antyjapoóski zaznacza się 
coraz w j raźniej. K oła rządowe  
uw aża ją  natychm iastowe przer- j go z 
wanie rokowań nankińskich za maz

wynik tej w alk i uważać będą za 
orientacyjny d la dalszej obrony  
zagrożonych praw  Polski w  Gdań  
■>ku.

t f o w y  p o s e ł  R u m u n i i

w Warszawie
3 U K A  R E SZT . 13. 11. Posłem  

rumuńskim  w  W arszaw ie  został 
m ianowany m inister pełnomocny 
Zan .fir-ecu , dotychczasowy pose* 
w  Lizbonie.

P . Zam firescu p racu je  w  dyplo­
m acji od 1915 r. Kam panię wojen­
ną odbył w  stopniu kapitana re­
zerwy w  arty lerii. Dotychczas był 
na placówkach w Rzvmie i B erli­
nie, a  w  H adze pełn ił funkcje  
charge d 'a ffa ires . Z a jm ow ał rta- 
nowisKo w icedyrektora departa  
mentu w  centrali, a następnie był 
posłem w  Południow ej Ameryce.

Sensacyjne konfiskaty
W IL N O . 13.11. Dziś skomfisko* 

w ano sanacyjny „K uriei W ileń ­
ski" za przedruk wzmianki jedne  

dzienników warszawskich, 
Słow o" za opis zajść aniy -

W  dniu 5 b. m. p. prem ier przy 
ją ł ks. p ra łata  Trzeciaku który 
m. iin. in terweniował róVTiiei w 
spraw ach  ekonomicznych Po la ­
ków w  Am eryce.

Jednym  *  b  w ażnych zagad­
nień em igrac ji naszej w  Stanach  
Zjednoczonych, jest sp raw a w y­
syłania nrzez tamtejszych emi­
grantów  rodzinom, zamieszkałym  
w  Polsce, przesyłek z podarunka­
mi. Prem mty te. zgodnie z usta­
w odaw stw em  polskim, o ile za- 
w ieri ją  używaną odzież i bieliz­
nę —  nie pod legają  ocleniu.

1’ażdy Foiak, otrzym ujący z A~ 
meryki paczkę tego rodzaju, rm u  
szony jest uzyskać specjalne na  
to pozwolenie, na podstaw ie św ia  
dectwa ubóstwa. Natom iast ży­
dowska Centralna K asa  Bezpro­
centowa —  korzysta z p rzyw ileju  
w ysyłania, za nośrednlctweni swe  
go agenta w  Am eryce paczel z 
pominięciem tych wszystkich fo r

malnoścl. T o  tez Polacy, p ra gn ą ­
cy korzystać s analogicznych u* 
p raw r ień, unuszcui są często­
kroć uciekać się do pośredm etwa  

żydów 1 opłacać i®  *  tegc tytułu  
naracz, co w  sumie stanowi kiLt# 
set tysięcy zł rocznie.

N a  podanie w  spraw i©  ta ówna  
nia w  prav*acb pod tym w zg lą ­
dem Polaków  % żydami, M in ister 
stwo Skarbu udw eliło  odpow ie­
dzi: „Pon iew aż M in isterstw o ma 
dowolną decyzję w  tych spra- 
wach —  dl aie go odm awia*.

Obecnie, woboc wyczeroamir 
się kortyngentu. wyznaczonego  
przez M inisterstw o Skarbu dla  
żydowskiej G. K. B., wynoszące­
go okoio 6P.000 paczek rocznie, 
am erykański agent tej instytucji 
—  jak  nam sygnalizu ją  z  Am ery  
ki —  jest ju ż  w  drodze d® P o ł-  
skf, aby interweniować ■ u na* 
szych w ładz o przedłużeni© i 
zwiększenie kontyngentu*

Adw. Hofmakl-Ostrowskf
p r z e d  s ą d e m  w  S o s n o w c u

nieuniknione. sęfrrłckich.

S O S N O W IE C , 13.11. Dziś przed  
Sądem Okręgowym  w Sosnowcu  
stanał adwokat H ofm ok' - Ostrów  
ski oskarżony o obrazę sąau. Jak 
wiadomo, po wyroku Łkazującym  
Grzeszolskiego w  pierw szej in­
stancji na karę śmierci, oorońca  
jego  adw . H ofm ok' -  Ostrowski 
w ysła ł do sądu depeszę, Której 
treścią sad poczuł siię obrażony i 
skierował doniesienie do prokura  
tora. W ciągu dz. siej sze j rozpra­
w y oskarżony adwokat postaw ił 
wniosek, aby Sad n ra jscow y  
uznał się za n iew łaściw y dc roz* 
patryw an ia tej sprawy. W niosek

ten został przez Sąd odesłany do 
zaopin iowania przez Sąd A pe la ­
cyjny w  W arszaw ie , a dc tego esa 
su rozorr wa została odroczona.

ŚmierC
S t e f a n a  G r a b  n s k i e g o

L W Ó W , 13. 11. W e  Lwow i 
zm arł znany i ceniony literat St< 
fan  Grabiński, w  wieku lat 49, ai 
tor w ie lu  poezyj j nowel fantast 
cznych. S. p. Grabiński oirzyms 
swego czrsu nagrodę  
m. Lw ow a .
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